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iiolszew iccy o p iek u n o w ie
ZAKUSY NA POLSKIE NAUCZYCIELSTWO.

już organizacjom nauczycielstwa

„Ilustrowany Kurjer Codzien­
ny" zam ieszcza rozmowę sw ego  
w arszaw skiego sprawozdawcy  
politycznego z prot. Bartlem.

Nauczycielstwo szkół po- organizowania komitetów, prze- 
wszechnych w  ostatnich dniach ciwstawiającyeh się istniejącym  
zarzucane jest, nadsyłaną przez 
pocztę odezwę, zwróconą do „Ko­
leżanek i Kolegów" a podpisane 
przez Lew(icowy) Z (wiązek)
Zaw. N aucz(ycieistw a).

Odezwa ta nie pozostawia naj- 
mniesjzej wątpliwości, jakim du­
chem ożywieni są  jej autorzy. Jest 
to duch wyrośnie bolszewicki.

Odezwa żeruje na niezadowo­
leniu kół urzędniczych, a więc na­
uczycielstwa, z braku podwyżek 
plac, nie przewidzianych w  projek 
cie preliminarza na rok 1930, o- 
raz z  niektórych zarządzeń M ini­
sterstwa Oświecenia, pragmatyki 
i t. p.

Bolączki materjalne nauczyciel 
Rłwa są znane i domagają się jak 
najrychlejszego usunięcia ich, ale 
droga, wskazywana przez Lew.
Zw. Naucz, prowadzi prosto do...
Bolszewji, gdzie jednak ubogi ży­
wot polskiego urzędnika wyglądać 
może, jako rajskie bytowanie w 
porównaniu z  rządzą komunistycz 
nego „idealnego porządku” .

Odezwa piorunuje na „faszy­
stowskie” represje, na „zakaz” 
strajków, na przymusowy arbi­
traż, -na rzekome godzenie w  
szkolnictwo mniejszościowe, na 
politykę rządową w  Kasach Cho­
rych i prześladowanie... lewico­
wych robotników.

Jakiej narodowości są autorzy 
odezwy widać, z  ubolewania, iż 
b. r. przyjęto nowych 1500 nau­
czycieli i w  tem zaledwie 25 Ży­
dów... Rzeczywiście stała się  
krzywda nauczycielstwa polskie­
mu za mało przyjęto Żydów.

Potem następuje bolszewicka 
analiza budżetu państwowego. A  
więc nie podoba się 26 milj. prze­
znaczonych „na kler”, a budżet 
M inisterstwa Spraw Wojskowych 
określony został w  ten sposób:
„na przygotowania wojenne”. Są­
siad wschodni, bowiem, chętnieby 
widział Rzeczpospolitą tak roz­
brojoną jak w  wieku XVIII...

Oczywiście tak „patrjotycznie” 
usposobiony Zw. Zaw. Naucz, 
rozprawiając o „zdradzieckim”
„faszyzm ie” w  Polsce, potępia w  
Polsce, potępia w  czombuł w szel­
kie inne nawet lewicowe organi­
zacje i partje i P P S ., i Frakcję 
Rewolucyjną i „W yzwolenie”.
Łatwo się domyśleć jaka partja 
temu związkowi dogodzićby mó­
g ł3 —  3 celem zabiegów jest 
„rząd robotniczo - chłopski”, pod 
kierunkiem, naturalnie, emisarju- 
szy  z Moskwy i protektoratem 
tamtejszej Czeki, co samo przez 
sig ronrabe...

Maranie adewra aawełuje

treści, mówiącą kłamliwie o „przy 
stoswaniach wojennych” Polski i 
pełna innych kłamstw, może kur-

1
polskiego, które rzekomo dopuści- [ sować bezkarnie i być doręczana 
ły się „zdrady” interesów pracow  
ników oświatowych.

Z poza steku wiecowych frazę 
sów o faszyzmie, klerykalizmie i 
t. p. —  wygląda wyraźne oblicze 
komunistycznego nauczycielstwa, 
godzącego w interes Polski jako 
państwa, a starającego użyć na­
uczyciela polskiego za narzędzie 
swych brudnych celów.

Nauczycielstwo polskie, jak 
świadczą otrzymane przez nas li­
sty —  niema wątpliwości z kim 
ma doczynienia i jak się w łaści-isce musi być tępiona w zarodku, 
wie wabią owi „obrońcy” .. spra- * Polska musi się chronić od za- 
wy . oświatowej i nauczycielstwa razy barbarzyńskiej, od najcięż- 
w Rzeczypospolitej. - szych wrogów naszego bytu poli-

• Ale dziwi nas, w jaki sp o só b ; tycznego. Na sentymenty nas nie 
odezwa ta, niedwuznaczna w  swej I stać.

adresatorom przez pocztę. —  Na 
odezwie podany adres: Drukar­
nia „Związkowa” , Ogrodowa 10, 
tel. 518-81. Jesiże to druk legal­
ny? I czy legalny jest również 
ów tajemniczy Lewicowy Zw. 
Zaw. Nowopowstały, o którym 
ogół dotąd nie słyszał?

Sądziliśm y, że obowiązkiem  
władz bezpieczeństwa jest zainte­
resowanie się bliżej tą odezwą... 
a po nitce do kłębka.

Robota kamunistyczna w  Pol-

Nie m ogą beż PolsKi
K A TA STR O FA LN Y  STAN G O SPO D A RCZY  W S C H uD N IC H

N IEM IEC . |

B E R L un, 23 grudnia. — Ijącego ogólnie niemiecką nona?, 
Skutki braku traktatu handlowego j  ci az spadek zarobków, 
z Polską ujawniają się w sprawo- Sprawozdanie wylicza następ 
zdaniu 6 izb przem ysłowo-handlo-! nie szczegółowo straty poniesione 
wych, mianowicie Wrocławia, Gor przez poszczególne przedsiębior- 
lic, Jeleniej Góry, Lignicy, Żega- stwa i przypomina o konflikcie 
nia i Świdnicy, które ukazało się gospodarczym  na wschodzie Nie­
obecnie w druku

Sprawozdanie stwierdza, iż
odcięcie od polskich rynków 
zagraża  egzystencji gospodarczej  

niemieckiego Ślęska. 
Oświetleniem tego stanu jest 
Wzrastająca liczba protestów i 
bankructw, przy 1 jednoczesnym  
wzroście bezrobocia, przew yższa-j

m;ec. Analogiczna sytuacja wy­
tworzyła się w  przemyśle wschód- 
nio-pruskim.

Rzeczą polskiej polityki go ­
spodarczej jest wyciągnięcie od­
powiednich wniosków, przez fa­
woryzowanie produkcji przemy­
słowej obu tych protfincyj. —  Aj. 
W schodnia. •-

Ojciec Święty
O SW YM  JU B IL E U SZ U

Kzym, 23 grudnia. — Encyklika 
papieska podkreśla znaczenie kon- 
wencyj włosko - watykańskich.

Papież stwierdza radość z powo 
du traktatów  i konwencyj, zawar-

PROF. BARTEL, PARLAMENT
  ■’ ) ;

-SZKIC PROGRAMU DESYGNOW ANEGO PREMJERA

Premjera w  odniesieniu do parla­
mentu? Jaki jest obecnie stosunek  
p. Premjera do Sejmu?

Stosunek mój do pariamen-
W  w yw iadzie tym desygnow a- tu nie zmienił się. Jest on po­

ny premjer, me tając, iż misja 
której się podjął, jest trudna, 
ośw iadczył na w stępie, iż ceni 
sobie bardzo w ysoko zaufanie, ja­
kiem go obdarzają Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej i P. Marszałek 
Piłsudski.

—  Ale tem w iększą czuję od­
pow iedzialność, m ówił p. Premjer, 
i tylko po stworzeniu w  odpow ie­
dnich warunkach rządu m ogę 
m yśleć o opanowaniu sytuacji.

—  Ustala się opinja, iż rząd 
p. Premjera będzie rządem pacy­
fikacji. Czy w  działalności swej 
będzie dążył p. Premjer do uspo­
kojenia Umysłów nie przy pomo­
cy metod, które nazwałbym  me­
todami chirurgicznemi. Czy opin­
ja ta jest słuszna?

—  Jestem bezw zględnym  zw o­
lennikiem terapji, którą pewne 
odłamy tak bardzo zwalczają, 
propagując zabiegi chirurgiczne, 
których same przecież nie potra­
fiłyby dokonać.

—  Czy p. Premjer przypusz­
cza, że ta metoda terapji da po­
żądane rezultaty na odcinku par­
lamentarnym?

—  W  każdym razie należy jej 
próbować. Gdybym nie miał 
wiary, nie podjąłbym się tworze­
nia rządu i marnowania bezuży­
tecznie czasu.

—- C«y w  skreśleniu  
ta i* )# "  się program p.

w szechnie znany. W  tem miejscu 
dziennik krakowski przypomina, 
iź w  uwagach p. prof. Bartla o 
praktyce parlamentarnej w  Pol­
sce, skreślonych w  kwietniu r. b. 
w przededniu ustąpienia ze sta­
nowiska prezesa Rady Ministrów, 
prof. Bartel w ypow iedział się ja­
ko zasadnirzy zwolennik ustroju 
parlamentarnego. Parlament po­
winien być szkołą, pielęgnującą 
myśl państw ow ą, działającą w y­
chow aw czo na cały naród, a w  
tem też i na posłów . Z  rozróż­
nienia m iędzy istotą parlamenta­
ryzmu, a praktyką Sejmu i jej 
przeróżnemi objawami wynikało  
moje pojm owanie zadań szefa 
rządu w  stosunku do Sejmu" —  
pisał w teay p. Premjer Bartel.

Dalej dziennik przypomina, iż 
jednym z podstaw ow ych elem en­
tów metody prof. . Bartla była 
„obopólna szczerość i lojalność 
czynników państw ow ych Sejmu 
i Rządu w stosunku do tych za­
dań, których dokonanie od ich
współdziałania jest za leżn e" .__
„Inaczej w szystko m usiałoby się 
sprowadzić do jakiegoś wzajem ­
nego psocenia, do walki tych 
dwóch czynników państwowych, 
nie posiadających przecież wcale 
w  sobie w  oderwaniu od życia 
żadnej w łainej wartości".

P. PFetajer Bartel

znanego stosunku du parlamentu 
nie zmienił. Że tak jest istotnie —  
najlepiej według pisma krakow­
sk iego św iadczą słow a p. Prem­
jera, wyrzeczone w odpowiedzi 
na zapytanie odnośnie do budże­
tu.

—  Jeżeli mam otrzymać bud­
żet —  mówi p. Premjer Bartel —  
to chciałbym go otrzymać od par­
lamentu, którego niezaprzeczit- 
nem prawem jest uchwalenie bu­
dżetu.

P. Premjer jest zwolennikiem  
szybkiego załatwienia sprawy 
zmiany konstytucji —  mówi spra 
wozdawca polityczny „IKC” . Ale 
poza sprawą zmiany

tych z niektóremi państwami.
W dalszym ciągu encykliki 

przynosi przegląd wypadków w ży­
ciu religijnem Europy w ciągu ro­
ku 1929, w zakończeniu zaś zapo­
wiada przedłużenie obecnego okre­
su jubileuszowego do końca czerw­
ca 1930 r.

Pan Prezydent Rzpltej Pol- 
sltiej otrzymał od Jego Świątobli­
wości Papieża piusa XI depeszę na 
stępującej treści

„Życzenia W aszej Ekscelencji i 
narodu polskiego są Nam równie 
drogie jak nasze wspomnienia z 
Polski. Prosząc Boga o najwięk­
szą pomyślność tego szlachetnego 
narodu katolickiego, z całego ser­
ca przesyłam W aszej Ekscelełncji 
Jego rodzinie i Jego ukochanemi 
krajowi błogasławieństwo Apostoł 
skie“. i

Z a
c z e r w o n y m  
przyK Sadem

Litwa męczy księży 
KOWNO, 23 grudnia. — Skazane­

mu ostatnio prałatowi Olszewskiemu
konstytucji przebywającemu obecnie w więzieniu 

są jeszcze inne zagadnienia dnia, wręczono w ostatnich dniach umoty 
oczekująee decyzji?! jwowany wyrok kowieńskiego sądi

—  Jestetm zwolennikiem szyb . okr® Łl've8°- . _ __
. . .  . . , : ( Motywy obejmują 60 stron. Wyroś

k ie g o  za ła tw ien ia  zm ia n y  k onsty-1  wraz z nK>ływacj? ma być opubłiko
tucji, aby można przystąpić W a t - ! wany Proces Olszewskiego w dru-
msoferze możliwie najkorzystniej- giej instancji odbędzie się prawdopo.
szej do załatwienia całego szere- dobnie w lutym, lub marcu, przycaesn,
gu aktualnych spraw państwo- j iak s,),chac> powadzony orz>'
& . , , . drzwiach otwartych. — Aj. Wsch
wych, natury gospodarczej, spo- j .
lecznej i t. d. i t. d. Dopóki spra­
wa zmiany konstytucji nie jest za 
łatwiona, potrzebnej do codzien­
nej pracy państwowej atmosfery 
spokoju niema. Do osiągnięcia tej 
atmsfery będę dążył —  powie-

FENOMENALNY 
BUDŻET

Stanów Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 23 grudnia -  

dział prof. Bartel na zakończenie j  Znamiennem jest, że w  olbrzymim 
rozm ow y , będącej w ła śc iw ie  — , budi<*ie Stanów Zjednoczonych na 
. , , . , I przyszły rok fiskalny, wynoszącym
jak zaznacza, d zien n ik  -  p ie r w - ; 3.330.445.231 doi., aż 72 proc. prze-
Szą deklaracją, W której p, prem- znaczone jest na spłatę długów wojen-
jer nakreśli! szkic swego progra- juych, na pensje weteranów oraz na u-
mu. W idać z niego jasno —  we- ! trzymanie armji i floty. Osiem pro-
d ta *  dziennika -  cel główny, do lcxat przypjHla n* »trzym*me ad,ni"i ' 

r n i 1 , ' j  • stracji, 7 nroc. na skarti, a 13 proc. naktoffe-jro prof. Bartel będzie zime- 1 3, 1z t  l , . spr awy społeczne, na pomoc dła roi-
^  - • _. .. ’ r a “  m  ftteflOWtaku preiiljera . Tym uictwa, higjenę i budowę gmachów
ofeeenie, iz swego cdcm  państwowych. -  Pot. Aj. TA



POLSKA A ROSJA
VIII. PRZYSZŁA IDEOLOGJA.

Przed wojną siła i słabość nie były r 
równe podzielone wśród narodów sło­
wiańskich. Istniała duża Rosja, inne 
zaś słowiańskie narody uważano je ­
dynie za małoznaczne dodatki do niej.

Petersburg był ośrodkiem, od któ­
rego wszystko zależało: Praga i Ce­
tyn je, Sof ja  i Białogród wyglądały 
od niego decyzji o swych losach. Po 
wojnie stan rzeczy zupełnie się zmie­
nił. Powstał szereg mniejszych 
państw słowiańskich, nietylko nieza­
leżnych, lecz i dość silnych samodziel­
nej obrony swego bytu.

Nowy sposób współżycia narodów 
słowiańskich już nie będzie heljocen- 
tryczny, będzie istniało zamiast jedne­
go ośrodka, jak dotychczas, dużo róż­
nych ośrodków, przyczem każdy z 
nich będzie żądał uznania swej war 
tości. Na tern polega demokratyzycja 
wewnętrzna i zewnętrzna idei sło­
wiańskiej.

Jedność od granic Włoch aż do 
■ brzegów Cichego oceanu politycznie 

jest niemożliwa do zrealizowania, lecz 
kto wie, czy to się nie da urzeczywi­
stnić w dziedzinie wartości ducho­
wych.

Przyszłe stosunki świata słowiań- 
iVego będą oparte na zasadzie mo­
zaiki, w której każda część zachowuje 
swój własny odcień samoistny, wszyst 
kie zaś razem tworzą harmonijną -a- 
łość.

Do tej jedności, która pod wzglę­
dem politycznym może utworzyć „pax 
slavorum” i tem samem posłużyć za 
podstawę dla konsolidacji Europy, po­
winno doprowadzić kulturalne wza­
jemne zbliżenie się Słowian. Lecz pod­
łoże ich kultur jest dwojakie: prawo­
sławne i katolickie. Wszakże rzecz 
bardzo ważna, że ono tu i tam jest 
chrześcijańskie, z czego można soo- 
dziewać się syntezy. Zagłębiając się 
dalej w szczegóły, możemy powiedzieć,

że obecna kultura prawosławna opiera 
się na Rosji, która w historji zastą­
piła Bizcjum. Dochodzimy więc do 
problemu: katolicyzm a Rosja. Ich
syntezę już wyprowadzili Kryżanicz, 
Possewin, Rutski, Sołowjow i Papież 
Leon XIII, który przemówił w swej 
encyklice do „Slavorum gentes”. Za 
gadnienie słowiańskie jest w bardzo 
znacznym stopniu sprawą unijną i 
trwale może być rozwiązane tylko 
na podstawie zjednoczenia Kościołów.

Szczególne znaczenie m ają obecnie 
Polska i Czechy — im przypadło w 
udziale zadanie narodów — pośredni­
ków. Właśnie one winny wznowić 
dawne węzły, istniejące dotąd dzięki 
tradycjom św. Cyryla i Metodego, 
oraz św. Wacława. Powinny zbliżyć 
Rosję z Zachodem, wprowadzić ją  do 
Europy i nie dać jej się przechylić 
na stronę Azji. Działalność taka bę­
dzie to walka nie z Rosją, lecz w jej 
obronie; będzie najcenniejszym da­
rem, jaki katolickie narody słowiań­
skie mogą złożyć trzeciej Rosji.

Dr. Walerij Wiliński).
Przedruk bez zezwolenia autora 

wzbroniony.

Z LOTU PTAKA
Nowy-Jork. — Fritz vor Opel, któ­

ry przybył do Nowego Jorku na po­
kładzie okrętu „Columbus” oświadczył 
w wywiadzie, iż już w roku przyszłym 
podejmie próbę przelotu przez kanał 
La Manche na samolocie rakietowym.

Londyn. — Na południowo - chiń­
skich wodach zatonął wielki parosta­
tek komunikacyjny. Według dotychcza­
sowych wiadomości 250 pasażerów i 
cala załoga zatonęła. Jedynie dwóch 
marynarzy zdołało się uratować.

Berlin. — Osławiony morderca kap­
turowy feldtebel karnej Reichswehry 
Fahlbusch, który po dokonaniu szeregu 
morderstw zbiegł do' Meksyku i stam­
tąd wydany został w ręce policji nie­
mieckiej, w dniu dzisiejszym wypusz­
czony został na wolną stopę, mimo 
sprzeciwu prokuratora. Fahlbusch tłu­
maczył, że działał z nakazu władz wyż­
szych.

K u  u s p r a w n ie n iu
KOMISJA RACJONALIZACJI HANDLU

u  wzmocnieniu i usprawnieniu han Instytutem Badania Konjunktur Gospo 
dlu w Polsce decydować musi żarów- darczych i Cen w dziedzinie badań 
no zapawnienie mu ogólno - gospodar j  ankietowych handlu. Jak wiadomo, In- 
czycłi warunków prawidłowego roz- i stytut przystępuje obecnie do szczegó- 
woju, jak i przeprowadzenie odpo- Jowego przestudjowania sytuacji han 
wiedniej modernizacji i racjonalizacji ■ dlu w Polsce, jego struktury, warun 
samego aparatu wymiany. W zrozu ' ków rozwoju i techniki pracy, 
mieniu tego stanu rzeczy Stowarzyszę J inicjatywa Instytutu, którego praa 
nie Kupców Polskich podjęło ostatnie posiadają charakter ściśle naukowy

jest nad wyraz cenna, przeto zorganizcbardzo ożywione prace, mające na ce­
lu stworzenie szerszej akcji wśród ku- 
piectwa w zakrsie racjonalizaq'i na-

wano kupiectw polskie, świadoma 
swego interesu, popiera ją bardzc

szego handlu. Punktem wyjścia dla Współpraca zaś powołane
przez Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich Komisji okaże się w tym wzglę­
dzie niewątpliwie bardzo cenna.

Wersal. — Na skutek obsunęcia się 
szosy trzech robotników zostało zasy­
panych ziemią.

MAGAZYN U rn s O W  MĘSKICH

W .
A a m a w a , 

Senatortka 8. Teł. 67-17.

Na każdy sezon nowości.

ZAKŁAD 
ŚW . W INCENTEGO k PAULO 

Przyjmuje się do roboty kra- 
w iecczyznę, bieliznę, kołdry, haft 
biały, kolorow y, kościelny, p oń ­
czochy i trykotaże w szelkie. —  
W arszaw a, ul. Ordynacka 4.

Ateny. — Izba odroczyła się do 
dnia 13 stycznia r. p.

Berlin. — Senat karny sądu Rzeszy 
w Lipsku w związku z głośnym pro­
cesem Jakubowskiego zniósł wyrok 
skazujący obu braci Nogensów na 
śmierć i skierował sprawę do poprzed 
niej instancji celem ponownego rozpa 
trzenia.

Londyn. — Rząd brytyjski oświad­
cza oficjalnie, iż jednocześnie z podję­
ciem stsounków dyplomatycznych z Ro 
sją Sowiecką, podjęte będą sfsunki go­
spodarcze.

Pekin. — Skutkiem wybuchu zamie 
szek w Szanghaju, zostało rannych kil 
kudziesięciu ludzi.

Berlin. — Ford przystępnie do bu­
dowy w Kolonji wielkiej fabryki sa­
mochodów.

tych prac stały się wyniki obrad ogól 
nopolskiego Zjazdu kupieckiego, odby 
tego w Poznaniu na jesieni b. r„ po­
święcono wymienionemu zagadnieniu. 
Dla realizacji wskazań Zjazdu Poznań 
skiego oraz dla skoordynowania od­
nośnych prac powołaną została w

Obok sprawy wymienionych badar 
ankietowych do najpilniejszych prac 
Komisji należeć będzie popularyzacja

Stow. Kupców Polskich specjalna Ko- Powadzenia prawidłowej księgowoś- 
misja Racjonalizacji Handlu, jako o r - , ci w haildlu> k o rz e n ie  typu uprosz 
ganizacyjny wyraz prac w tym za- ' czonyc^ ksiąg dla drobnyc przedsię- 
krosię biorstw kupieckich, oraz kierowanie

Na konstytucyjnem zebraniu Ko­
misji prezesem jej wybrany został p.
Adolf Sturm, a wiceprezesem -  p. Wa ^uchalterji abonentowej 
claw Brun. Pozatem w skład Komisji ea‘e zaSadnieni,e,  ksf T

działalnością stworzonego ostatnio w 
Stowarzyszeniu specjalnego wydziału 

a wreszcie ■

weszli pp.: poseł H. Brun, E. Freyer, 
K. Ficłitner, A. Herse, Br. Jabłkowski,
St. Krasr.odębski, St. Kruszewski, Fr.

kaar pracowników handlowych, od 
praktykantów poczynając. Zkolei do 
spraw najpilniejszych należeć będzie

Kryt, K. Meyerhoff, J. Marek, F. Paw ikwestja badania kalkulacji kupieckiej
łowski, Wł. Szymański i St. Węgierski. oraz stworzenie branżowych konwen-

Program prac Komisji przedstawili ; c-v) cen'

Londyn. — Dowódcy rozbitych pod 
Kantonem oddziałów powstańczych u- 
siłują obecn:e skupić z powrotem roz­
proszonych żołnierzy i stworzyć nowe 
jednostki bojowe.

pp.: dyr. Jakubwski i red. M. Chmie­
lewski, który został stałym referentem 
prac Komisji.

Według programu tego, który zo­
stał przyjęty, zadaniem Komisji ma 
być praktyczne opinjowanie względnie 
rozstrzyganie wszelkich kwestyj, po- i  tucja, powołana przez Stowarzyszenie 
wstających na tle przeróżnych bolą- ! Kupców Polskich, sjaotka się z żywem 
czek handlu w dziedzinie organizacji poapreiem całego kupiectwa polskiego 
i technik;, jako punkt pierwszy odnoś I i odda w sprawie handlu w Pcdsce 
nych prac wyłoniła się współpraca z niewątpliwe usługi.

Wyrazem działalności Komisji sta­
nie się specjalny dział organu Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich „Tygodni­
ka Handlowego", poświęcony technice 
i organizacji handlu.

Należy oczekiwać, iż nowa insty-

C e n n i k t
bezpłatnie

Warunki
przystępne

P R A W D Z I W  E

(G ram ofon y  P a th ć)

Kowe modele. Nowe nagrania.

A D A M

K L I M K I E W I C Z
Warszaw i. Marszałkowska Nr. 154

(rój Królewskiej).

:  Z A  C IĘŻKIE I Z A W A Ł O
EKSPORT POLSKIEJ TRZODY DO AUSTRJI

Eksport trzody polskiej do Austrji [ilości trzody, wywożonej na rynek au-
znacznie się skurczył. Podczas gdy w I strjacki w r. ubiegłym,
miesiącach od lipca do listopada 1928 j  Zjawisko to należy przypisać z jed
r. włącznie przywieziono z Polski do nej sjrony wysokiemu poziomowi cett 
Austrji 266.983 sztuk świń żywych, to jrzocjy w Pojące, a z drugiej niechęci 
w ubiegłym okresie r. b. wywóz ten . nasZyC}1 hodowców do wyprzedawania 
wynosił tylko 163.553 sztuki. J sję z jowaru vv chwili, kiedy wobec

Przywozy grudniowe z Polski do bardzo niskich cen zboża i ziemniaków 
Wiednia przedstawiały się jeszcze go- o wiele lepiej kalkuluje się dłuższe tu­
rze j. Dnia 3 grudnia r. b. dowieziono czenie świń dla uzyskania większej ilo- 
zaledwie 2.400 sztuk, a w dniu 10 grud ści tłuszczu. Dlatego też rynek austrja 
nia r. b., a więc w okresie przed świę cki, jak i czeski narzekają na zmianę 
fami Bożego Narodzenia, kiedy popyt dotychczasowego typu świń polskich 
na świnie lekkie, nadające się do wy- lekkich, t. j. na znaczny wzrost ich wa 
robu szynek, jest w Austrji najwięk- gi i większą, niż dotychczas, tłuszezo- 

■ | szy, zanotowano w Wiedniu zaledwie wość, które to cechy upośledzają war- 
1.500 świń polskich. Cyfra ta odpowia teść naszych świń, jako surowca do 
da mniej więcej 15 proc. przeciętnej wyrobu szynek .t zw. praskich.

/. S A N D Y .

W  K O L E

PO W IEŚĆ  (Tl. z francuskiego P.-wej)
36

Panna de Lieussac waha się trochę, przygląda się Syl- 
winowi, wreszcie siada spiesznie, jakby powzięła nagle ja ­
kieś postanowienie. Cała jej postać pozbawiona jest wdzię­
ku: wysoka, chuda, nie zgina się lecz łamie jak metrowa 
miarka stolarza...

— Dobrze, zaczekam chwilę. W ięc pan już z pow ro­
tem na stałe?

— Tak, niestety! Chorowałem ciężko w Tuluzie i mu­
siałem powrócić...

— Na długo?
— Obawiam się że na długo. Bo i dokąd pójdę? W y­

jeżdżając stąd, popełniłem nieposłuszeństwo względem m at­
ki i zostałem ukarany. Może to i słusznie.

— Uczucia pańskie względem matki są rozczulające, ale 
w tem, co V>an mówi, kochany panie, jest dużo dzieciństwa, 
— odparła»panna de Lieussac tonem uroczystym, z którym 
jej było nie do twarzy, zdaniem Sylwina. — W asza matka 
wcale nie zamierzała zakuć was trojga w jedne kajdany na 
całe życie. Jestem tego pewna. Człowiek dojrzały powinien 
sam szukać swojej drogi w życiu. M atka wasza błądziła, — 
jeśli możemy to nazwać błędem — że uważała was zawsze 
za dzieci.

— I ja tak sądzę, — rzekł Sylwin, który się trochę roz­
chmurzył.

— A widzi pan! I ja też ulegałam zawsze mojej matce, 
ale w zapatrywaniach na życie mam swoje osobiste poglą­
dy. Niedobrze jest przestawać tak ciągle myślą ze zmarły­

mi, panie Sylwinie. Co do mnie, cenię i szanuję tradycję 
przodków i jestem jej wierna, pamiętam, czego ona żąda, 
niemniej — rozumuję po swojemu, bo żyję, a więc mam 
dziś nad nimi tę wyższość. Jednem słowem staram  się 
przechodzić do porządku dziennego nad ich uprzedzeniami, 
co nie jest zawsze łatwe, a za to niosę wysoko sztandar pię- ■ 
knych ich zasad.

— Jak miło słuchać, co parli mówi... — rzekł cicho 
Sylwin, który podziwiał w tej chwili młodzieńcze ożywienie 
w tej twarzy zazwyczaj zimnej i niby dumnej.

— Jednem słowem, trzeba przyjmować spuściznę po 
zmarłych z pewnemi zastrzeżeniami, brać z niej to, co do­
bre i dziś realne. Niech pan posłucha, co mi opowiadała 
m oja matka : jej matka um arła na suchoty, mając, lat ośmna- 
ście, jej babka również mając lat dwadzieścia dwa. Ojciec 
był o nią tak niespokojny, że ona zawczasu dowiedziała się, 
co jej grozi. Gdy doszła do siedemnastego roku życia, za­
częła chudnąć, mizernieć. Zaprowadzono ją do lekarza, któ­
ry najprzód wysłuchał uważnie, co mówił jej ojciec, a po­
tem zbadał sumienie pacjentkę wreszcie oświadczył: „Pac­
jentka jest doskonale zbudowana, zdrowa, musi żyć i to 
długo! Słyszy pan? Pani musi żyć, pójść za mąż, chować 
dzieci. Niech pani powtarza to sobie codzień rano! „I mo­
ja matka usłuchała rady lekarza; minął okres najniebez­
pieczniejszy, poczem wyszła za mąż, mając lat dwadzieścia 
sześć, a umarła — mając siedmdziesiąt pięć. Ja sama do- 
s»e6l*ey do tego wieku młodzieńczego, najniebezpieczniej­
szego, uprawiałam sporty, podróżowałam i widzi pan, ja ­
kie są skutki! — W ięc nie ulegajcie niewolniczo przeszłości, 
nie obraeajcież się wcąż w błędnem kole zmarłych. Dzie­
dziczność można zwalczać, tak jak i woli zmarłych — do 
wolę.

Umilkła, zamyśliła się i po chwili dodała:

pewnego stopnia — można i należy przeciwstawiać swoją
— Wszycy tro je wyglądacie, jakby was kto „urzekł"...
Bo czujemy się nieszczęśliwi... •
— No, to zacznijcież już raz żyć naprawdę! Brat pań­

ski teżby dobrze zrobił, gdyby wyjechał na jakiś czas, po­
znał trochę świata, zamiast...

Sylwin zaniepokojony utkwił w nią wzrok pytający:
. — Chciałam powiedzieć... zamiast, żeby się tu nudził.

W stała, nieco zażenowana, że tak długo rozmawiała 
z tym młodym Benazet, i znów wydała mu się zimna, 
sztywna i obca.

— Rozmowa z panią ukoiła mnie, — rzekł Sylwin, 
składając jej niski ukłon.

W yraz jej twarzy znowu złagodniał, raczyła obdarzyć 
go uprzejmym uśmiechem:

— Lubię goić rany i leczyć; niestety udaje mi się to 
lepiej ze zwierzętami, niż. z ludźmi. Żegnam pana! Zbliża 
się godzina obiadowa moich kotów. Coprawda opiekuje 
się nimi teraz i Wisienka.

— W idocznie jest bardzo dobra! — rzekł Sylwin 
z przekonaniem.

— Dobra?... Nie wiem. Chyba nie, bo ona potrafi 
i dokuczyć, choć czasem może bezwiednie... Nie warto 
przywiązywać się do niej, bo ona nie umie kochać napraw ­
dę... W ielu rzeczy dobrych, słusznych — zupełnie nie ro­
zumie, złego często nie rozróżnia, nie wyczuje. Dzielna 
to dziewczyna, ale bez wychowania.

— To nie jej wina, — wtrącił Sylwin.
— Zapewne...

(C. d. n ).
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Nowy wynalazek!! tylko 7.50.
W ysyłamy poczlą za zaliczeniem e l e g a n c k i  

zegarek niklowy s. „Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka­
mieniach. W yregulowane do minuty z gwarancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 950, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25, 
30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z  francuskiego nowego złota „Plackę 

' 'D’or* niczem się nie różni od prawdziwego złota 14 kar. 
15.50, 2 szt 30, 3 szt 44 zł., ręczne z paskiem lepszego ga­
tunku 20, 25, 37, 45, 55, 05 zł. Budziki slotowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zi. 2.15, 3, 8.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący,
Fabr. Skład Genewskich Zegarków „MONTRE* WARSZAWA, SIENNA 27. Oddział 12. 
Firma egzystuje od roku 1900, Nagrodzona wieloma złote mi moda’ ami i krzyżami. Za 

dobroć naszych zegarków otrzymujemy setld listów dziękczynnych.

S K Ł A D  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H

K U C Z Y Ń S K I  i ^ 5 3 O 0 W S f O
wurszawa, ul. Mu^a 21. tel. 325-12. 

O K A Z J A  KU*»NA 

Cery zniżone na 4aVJI£LED9lE!
p o l e c a ’

S u k n a  —  k o r ty  —* je d w a b ie  —  s u ró w k i —  
c a jg i —  w eiw efy  —  d re lic h y , — k c łd r y  w e ł­

n ia n e  i w a to w e .
Fitanki — kapy — obrusy — trykotaże. 
Dostawy dla szpitali, ocnron 1 t. p-

P A M G K Y  prawdziwe
» G Ł Ó W N Y  SJCŁSD

AGAM KLIMKIEWICZ
Marszałkowska 154.Warunki

dogodne
Cenniki

bezpłatnie

1 ‘ A S Z Y K Y  d o  s ~ r : i a

T H E  K E H P I S " ?  5 !

WARSZAWA PLAC ZBAWICIEL A 
wejćcie od Marszałkowskiej 41.

E

»

Zakład SaUSOSKC -  H««MAJ9SC23*Y
W a r s z a w a ,  ul .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez d ługoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

wyronuje solidnie, te , m inogo 1 tanio: lnstalacle w odocl^ ow e  
; elektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze­

nia cmentarne, żaluzje do drzwi 1 okien aklepow ych tudzież wszel­
kie reparacje.

-<W'x • «*> '£'■

- >•  —  ,  W / 7
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*■ 5  w J * ,:•c-ti in mU ■
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> ■ 2fik® *? • 1 ■•:̂ 5■

„Wielka OKAZJA"
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A n ty k ó w , d z ie ł  sz tu k i, 
m e b li i o b ra z ó w

Cl. W E N T K C ? m ?« l
Jasna Nr. 12 tel. 170-99

Ważne dla ii
W ielki wybór futer, pall 
zimowych i jesiennych  

najtauiej poleca
Br. U n k ! e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m . 2.

P I E C E  S Z R A J B E R ń  “ f c

M o c n a  I t r w a ł a  k o n . t r u  i : c l a  s t a t a  b e r .  
i n e t y c z n o S t ,  a skutkiem tego 5_r\, 
d n a i d  opału a por< wcanlu do irszystkicb pleców 
katiowycw. L L r t l t i O t i  o s t s t c - i iy ^ f c  re n s iiw c - 
t ó w .  e s t e t y k i .  g w a r a c J k , t M l o i t ,  Prze­
szło 5 0 0 0  s z t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstw i i urzędy.
W y n a i a z c k  l w y r 6 »  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

K A R O L  S K R A J B t ^
w W arszaw ie, u l Grójecka 35, telefon N r. 32C-33.

i\f A ił A Y Y
K A P P 0 WI C Z  WAUAW
M i o d o w a  6 ,  t e l ,  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na .^ezon je s :enny palta 
męsk/e, damskie, garntury oraz 
materjały łokciowe, kamjjarny, 
bardiuy. wełny, jedwabie i inne. 

O b u w i e .

S F I S f i i a
R I T Y  
n a j d  o -  

g o d n i e j s z e  1 naj t . aoPt t  j 
Przerabianie i reparacja fu­
ter, fasony modne, robo (a 
solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-03.

Fabry.my Skład roń tzarb  
I T r y k o ta ż y

Franciszek KRAKÓW1 AK
Warszawa, Chmielna 30

wprost hotelu Poyal. Tel. 179-53 
P o l e c a  wyroby własnsi fabry­

kacji po cenach fabrycznych.

KapCfijszf,

rząpiu 
iriskl e

KARCL u!, Trętajtell.

Fabryczne Gkłatly Mebli

M. KLASURA.
W o.szawa. tdrauia Wr. 2 

i Chmielna 6.
r d e cn  meble gwarantowanej do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
edony oraz pojedyncze sztuki; 
szafy, kredensy, bibljotckl, biurka 
stoły, oraz wyroby taplcerskie i t. p 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

WarszawsKie Zasłały Konfekcyjni'
Cp. z  ogr. o<Jp.

Ciuro w Wsrszajit, uf. Podwala 13
M lafony 101-30 I 3 3 3 -2 2 .

W ł a s n e  w y tw ó r n ie :  Odzież 
konfekcyjna, odzież tcchnleząa, 
bielizna aportowa, umundurowania.

~:a raty i z a  i r n w i r g i

Ceny konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e f f c j l
męskiej, damskiej oraz Trykptaży. Wielki wybó. Pończoch

= T g g g g 3 J f l3 ?  M i i r i i M s w g e z
Warszawa, Plac Trzech Krzyiy 13.

Dla W ielebnego Duchowieństwa I członkow L i|i  KatotłckieJ 
10 procent rabatu.

N A  r J A T Y Po 5 zł, typ fn lM s! £ ? : \ . R A T ' - '

Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

alnrninjowe

„WYGO OA”
M a rs z a łk o w s k a  N r . iS  m . 20. I I -£ a  b ra m a .

J s T y ń j T f r T e l Y i a F S T  t ,  |
DOM POŃCZOSZNICZY

Warszawa, liowy Świat 33. islefoł 145-15.

poleca pończochy, skarpetki 
i rciormy w wielkim wyborze.

M e d a l e  £ ł o i e i
Pelorsfcirrp :91Sr., Wrszsw 132?:.

A S H T .  I I I J G z L E R
FmSZMSmK* Nr. 4*

telefon Ml 31
Poteca najnow­
szych ulepszeń:

y r o t e a y ,  awarufy 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w a ,  
wkładki na płastoą 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

e c z n i c z  9
;ła g od  z ą e  e 
dolegliwości 
;iizó* > d n a- 
ych  i prosfu- 

j ą c e  paluch)
poleca zakład 
ortopecłycrny.

ANT. .‘KIIGLER
M arszałkowska 42 tel. 146-52 
M euale zfofe: 1916 r., 1927 r. 

Firma katolicka.
4 -o

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m  ę s k i e

poleca firma:

:Z Y Ż D T S l! 3  Z ł o t a  1 5 .

Ż1ELCNIX' 
Fł ICOW 1 
UTEiliSZS 
P.LSTCłSWE. 
V Ł O I W

oraz czapki sooitow e  
i uczniowskie

p o l e  ca:

POCKMARA
Z g o d a  3. t e l ,  79-74.

Matko, tylko 
pi?*ser, mjrdłti i k r e o  
B E £ i  S Z O F r a A i M A

u c z y n ią  fw e d z ie c k o  
z d ro w e m  i k w itn ą c e ra .

Z A K ł  a, n

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a ,Po-hoty rniirnTurouce, s

piasfcowca 1 reperacje tskroaytm 
C eny k o n  k u r ę  q c y) n ».

*W}-Swiat Sr. 31 l i  iir. Ite-ł».

jBUTT ii»MTOS
w jkonyUKL

r m n  o t t o f h j y s t a

iP.BE2U&2 a
I E l e k f o i a h i a  1 9 .

P t  otfc2y 
n o w o c z e sn e  

P a s y
le c z n ic z e  

R u p fu ro w e  
b a n d a ż e  

G u m o w  e 
p o u c z ę  eby  

POLECA

W
tyrb-ay.yy?

Larfry PP317 l etnjsiifctłja

i

W n s i r r w ,  ^a^ tw a le  13
tci. 1 t t t - w

'Itykw lntT łe o k ry c ia  dam afcte, m ę- 
ek-ie, ueTOłcwstóc, ddcctęee o r «  
konfekcje damską oddejłjua dogod­

nych warunkach.
PeW«9 rob cła. C»y ko^nrayTfju

L. Szstbssfci, BOtOki 3.

kmęI k?c C.
W Warszawie, Marszałkowska 59-a. 

Telefon 235-95.
Przyjmoie obstalunW z własnych 

1 powierzonych materiałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy k r ed y ttŁ

SzZSCOŁA K R O J U
przyitruiję zapisy, codziennie przy­

jezdnym locum na miejscu

im
Hi.. 3* r i  P isak i.

W . r s z a w a  
W spólna 37. Tel. 101-70.

Zc*:1 i. 4 Ki a w i s :  ki

£fi:r 5 N I £ Q J\
U L . M O W O G P .O D Z iG A  25.

Poleca wykwintną robotę ze iwo- 
fch i z pout-ierzonych materjiłó'k. 

Solidnym udziela kredytu.

Znan" Zak,ad KraWlssid
ST. NUWAKOWSKI EBe
Howy ^wiał Nr. 62. Isiston z u  71
poleca najnowsze fasony. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i pomie­
rzonych ruaterjafów I wszelkie ro­
boty w zakres krawiectwa wcho­
dzące. c E N y  P K z y s r f i P N e .

k r a w i e c  m ę s k i

W ^ d y s ł a w  Bodl e ws k i
Warszawa, Nowogrodzko 11. *a. 13. 

Telefon 406-61.
frzyjm u/e wszelkie obstałunfcl z 
własnych 1 powierzonych materia­

łów.
C en y  p rz y s tę p n e .

TAPfCER-REKOfM
Przyjmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py i fotele KLUHOS^E. kryte skó­
rą, wszelklemi materjaml, otoma­
ny, tapczany, kozety, materace go­

towe i na obstałunki. 
Telefon 533-73*

Gflzy patentowane c podwiną 
watką „DANDY" patent Ns.71 * 

Polskiej wytwórni gi*j

w 2  N  i C 2 lf 
'.rontttam Szybo a kl i S-lra
Warn on, Harnalkawtka 43, tż. 1K-T3.

Warszawa, ĥmtstna 27, tBfsł. 151 -fil
PCLECA KONFEKCJE MĘSKA 
oraz e-1 ykotaźe, damskie reformy, 
pcń i ochy i rękawiczki, po cenazłi 

p-rtrystępnych.

m m m
STEMPLI 1 KlJfSi 
LJsGCÓwJKO'#yc;-i

W ti&M AW s. m . Z iem na  ż t

l/T’ I C s o f ld n «  n » fi nnMJ
W.L UL W yb6r wlntKJ]
5rplaln:e, Jadalnie, gabinety. Krę- 
d<-nsy, stoły, krzesła. Oh»m«ny 
tapczany, kozertki. Brystolkl, oka­
zyjne salony I kom plety klubowe 
Gotówką, Dogodne wa­

ran kŁ
„ F L O R i D A w.
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej.

i r.rj I tj v 
lem-irn

przyl-raujc wszelkie roboty r -rłłi-
nvch ! -* ntych f jter

n .  i M ii m m
Chloa.ia j tu. i j ,  id . 233- 59.

Pi£?P& W r,f.2«II
reparuje *peejełtvy ralrtad p*

r e c h  ęn r-r-f  'p n ^ c h

i .  Ku" fcl I S. r i)3i
lOWy-ŚMiL J i l f  IrfttfZIŁ

lal. 140ZJ.

F U T R A Wielki ivyb6r 
najnowszych 

modeli pa ry s  .-Uch. Ceay 
przystępne. Warunki dog.

U. PfeSZ3«7S!(£
CUntielisB 35. Tai. 65 .31.

gotowe o ru  
lazamowle- 

L7 ma sroiows.
sypialnu gabinetowe, solid­
nym na RATY, wy i #uml yłas- 
nej, poleca f. LjMJaStoerskl
Wilezs 20 róg Kruczej

KEStó LBŷ JJTOWL OaWnefy. Hisl-
nie, ?ypłałntę, stilony mahonio w*, 
*ł»ćone, klubowe i$amłtury skó­
rzane new c i oltaryjne. Wybór pię­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, leez go­
tówką.— Proszę sprawdzićl Ewentu­
alnie odpowiedzialnym  c*ęś.ciowy 
kredyt. Krucza 34, S T E F A  N S K l 

P roaimy adroa zachować.

MERLE. C  E N Y  wyjątkowo ii  s - 
kle, lec t gotówką.

»zę sprawdzili Sypialnie, jadabi!*, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
czo sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte najiepszenri ^itóraail, 
otoman wybór, kozetki, tupczauy 

Ewectpuinie odpowiedzialnynł 
częściowy kredyt HOŻA 21.

S c s a j l i e i i a a
lakierowane ematja 'l^arantowan: 
suche w wielkim wyborze orygi­

nalnych m odeli poleca
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT-
w Ó R N iA  K j o e h p e l  tth’33ft 23-a

TELEEONy 431-61 1 2J/-5L

Fjfrryka tarrn l st!ifi«'^j sdrti

B-C3S BJU.3JC2
Warszawa, Solec 77, tel. 150-9Ł

Lustra meblowe t gdan^eryjn - 
azkła teekntczac ora i wszeL-tts rb- 
boty w zakres szkUrsrwa wcho­

dzą :e-

P r a c o w n i a  
Arfysfystna - Rz) jisrsSo •
X. R . « w l j ^ S U l f u ó
i-i. Powai^owwa 2S (13] 7S) iaity 
o  /•w'-'’-5 tra'n-!V̂iS>v iłarimi.
Tel. 58-52. Ko-.ita zetkun P.K.3. l i m  

Pom niki z granitu, mami urn I n il-  
skowca. Budowa grobów i roboty 

budowlane.

iTOSUfe «•*»• :,-K’3CD« S W'ł ' 
■e zapeinie nie n*ęcrą o c ia . ' 
■ż -tonuje snxaien-.,.le ree* t  

hę. lekarey, oraz w sse lc is  re,-»- 
•ńołe iania,. W )  ze 1 n i  pTate- 

G'VJi Ił, 
S ljjitrs liia  to.

O P T Y A

ST.
ffrK S W *. 49

V. pOCfK tzic  al.13

wMfflSSóa wffg-i ntieeiWŁJtoas

C E R A  N L C M E R U  n W n rsza w ie  i n «  warsztrarsleaeh d w o rc ac h  fco lejow ych  2 9 ę r m t f .

**■■>! irniiii—

P r s w * « m t i  I 1— w  W w r ł s w w i e  i - *  t  e l . r S ?  g c -  z ? g r a » K « |  -

C E R Y  C G Ł C S Z F N .  Z a  i  yaokośZ  1 m ilim . lu b  z a  je g o  o iie jm r.. a fc ład  5 -» ap « lto w y  w teinim** *** nr.. »» ta w a t j«  Uh aft. , — Tifuii*! 1 01. W  ??. U i ł i d  7 -3sfH itiavj S* gt
Drobne za w>roz 20 gr. Poczn . »-0.  le 1 r w  tiwowenie prscy 50*o tewM. * i U .  t-i^iwe „ m ;  o 5-3% iaoaej.

ffwb ■mili  * jm ts*tśn*m .

7  dres R edaldi, KdmiŁistracji i Ekspedycji Chzfe. TlscdEa. 71. Telefon ff!T5*S5. S  T 2 T j  -V1. 9 . t ,  5 3  ł t f .
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S3DALICJA MARJA ISKA
V. J. E. KS. CARDYH/ULA RAKOWSKIEGO

W  dn. a i X II r. b. o
gpb ł z. 15  J. Eminc->cja ks. kard. K a  
k łw sk i przyjął na audiencji feon- 
Svii |  riodałicji Murmańskiej P an ów  
w W arszaw ie  z M ooeratore*n O. 
W ojnarem  T. J. i ^ e fe k te m  inż. 
R B reiew skim  na czele, która przy  
b j  ;a z łożyć sw em u ■i.rcypasterzowi 
hołd, wyrazić uczucia s y n o w c a  Tgo 
przy wiązania i srołow ość udziału  w  
jraeach A kcji K atolick iej, tu iz ie z  
n ajgorętsze życzen ia  z okazji ło ­
k c ia  p iastow ania  god n ośc i kardy­
nała.

jego Em inencja w dłuższej roz­
mowie interesował się życiem So- 
dalicp. k tóra rozpoczęła w r. b. 
d .eę ie  lo-łecie, skupiając w swych

sae*e « h  1 5® czśonkow r  inteft
gen eji st. m. W atw tałi j

1 K s. K ardynał wyraził sw ą ra­
d e  ść z rocw oju  pracy s- “aiw . m ej 
nad pogłęb ien iem  ducna rtdigijneew  
w życiu  ludaannena, tuw arzysloem  
i  cpołocanem  w tuyśl Basia O jca  
sw . H u sa  X  „iitfżaurarr orwoia in 
C hristo" —  przez szczegó ln e  na­
b ożeń stw o  ku czci N ajśw . Panny  
M arji, K r o io ./e j  K orony P o rs« e j,  
pod w ezw an iem  której i bł. A ndrze  
ja B ob o li w arszaw ska Bodalicja Pa 
,iów  tisnścje.

W  końcu  Jego  Etnittencja udzie  
lit Z arządow i i S od alicji A rcypa- 
ai orskiego b łogosław ieństw a

RYBY 61ZTBY I DELIKATESY
P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y  R U C H  W  SK L E PA C H  

W A R S Z A W S K IC H

Św ięta.
Skiepy sp ożyw cze pełne. K ażdy  

pragnie co ś dobrego przynieść do  
dom u .

Jak nas in fo n n u je  jeden z w ięk- 
szycn  przedsięb iorców  sp ożyw czo  - 
k olonjałnych , ruch w  r. b. jest w ię ­
kszy cok o lw iek  niż u b ieg łego  roku, 
m niej w ięcej o 10— 15  proc. N ajw ię  
cej idą bakalje. ryby i zw ierzyna. 
M niej sprzedaje się w ódek . R uch  
w zm óg ł się dop iero w  ciągu  aw u cn  
dni ostatnich.

—  O góln ie  n ie  narzekam y w  
tym roku, ruch spory, w  porow ie 
/o łó w k o w y , w  p o łow ie  w ekslow y, 
— kończy  nasz rozm ów ca.

Sklepy ł  zabaw kam i dziecięcem i 
ob lężone. M aleństw a cisną się i 
tłoczą; k fżd e pragnie ujrzeć ch o in ­
kę, konika, pieska, słon ia , stajenkę  
1 tyle, tyle innych  śliczności.

Ruch w sklepach zabawkarskich, 
galanteryjnych i konfekcyjnych n a- 
ogół na poziomie roku ubiegłego, 
może nawet cokolwiek większy.

N atom iast w  sklepach z oouw iem  
specja lnego  ożyw ien ia  n ie znać.

•  ••
N ajw ażn iejsza  rzecz, którą m u­

si m iec każay dom —  to  ryba.
To też sp row adzono jej w  o sta t­

nim tygodn iu  aż 120  tys kg. Jest 
to  liczna o go tys. w yższa od nor 
m ałn ego  zapotrzebow an ia  tygod n io ­
w ego  rynku w arszaw sk iego .

O dczuw ać się daje brak szczu ­
paków , z p ow odu  spóźn ionych , w  
tym  roku m rozów . C ienka bow iem  
pow łoka lodu utrudnia połów .

Z pow odu kry na W iśle, san ća  
cze w iślane są w  cen ie  12  zł. za kg. 
N atom iast sprow adzono ostatn io  1 

i pół w agon u  sandaczy estońsk ich  i 
aż u  w agon ów  rosyjskich . T e 0- 
statn ie n iech ętn ie są  ku pow ane ze  
w zględu  na to , iż pochod zą  podob ­
no... z u b ieg łego  roicu. P od sk oczy ł 
w cen ie o 70  proc. ło so ś, który p o ­
czątk ow o sprzedaw any był po 12  zł., 
ob ecn ie po 20 zł. za k ilogram

N a o g ó ł jednak kupcy rybni na­
rzekają, tw ierdząc, iż rok bieżący  
g o r s z / jest od la t innych

R. M.

N A  F A L A C H
E t ERU

Program Polskiego Radio na sobo 
tę, dnia 28-go b. m.:

W ARSZAW A: 12.05— .13.10 Muzy 
ka gramof, 16.15— 17.15 Muzyka gra  
inof. 17.45 Słuchowisko z Wilna.
18.45  Rozmaitości. 19.25— 19.40 Mu­
zyka gramof. 20.15 Felj eton p. t .. 
Krach w  Nowym Jorku. 20.30 Muzyka 
lekka. 82.00 Feljeton p. t .: Ścibor- 
Marchoeki, król Minkowic. 28.85 Osta­
tni a  Fala. 23.00— 24.00 Muzyka tan.

KRAKÓW : 12.05— 13.10 Koncert 
gramof. 13.10— 16.15 Transm. z W ar­
szawy. 1615— 16.40 Lekcja angiel­
skiego. 16.40—17.15 Koncert gramo" 
17.15— 17.40 Odczyt p. t .: Pojęcie idei 
państwowej ze stanowiska hygjeny.
17.45 T m nsm . z W ilna. 19.10 Trans, 
z W arsz. 19J15— 19.50 Przegląd poli­
tyki zegr. 20.15— 24.00 Transm, 2 
■Warsz.

POZNAŃ: 13.05— 14.00 Koncert
gram of. 16.45— 17.05 Kurs ang.
17.05— 17.25 Odczyt o dziennikar­
stw ie. 17.25— 17.45 Gawęda harcer­
ska. 17.45— 18.45 Transm. z W ilna.
19.05— 19.30 Odczyt p. t.: Lirycy 
greccy. 19.80— 20.00 Interludjum  mu­
zyczne. 20.00— 20.15 Gawęda repor­
terska. 20.30— 22.00 T rarsm . z W ar­
szaw y. 22.15— 22.45 R aJjografja. 
22.45— *4-00 Radjoknbaret. 2100— 
02.00 Koncert nocny

KATOW ICE: 12.05— 15.00 K onceit 
gram of. 16.20— 17.10 Koncert gramof. 
17.45— 18.45 Słuchowisko z Wilna. 
19.Oó— 19.30 Intermezzo muzyczne. 
19.30— 19.55 Znaczenie i cele przyro­
dniczych muzeów regj. —  cz. I. 20.00 
— 20.30 Jak pow itała  radjoteleló- 
nja?”. 20.30— 24-00 Transm. z W ar 
ssawy.

W ILNO: 12.05— 13.10 Muzyka po­
pularna. 13.10— 13.20 Trarsm . z W ar­
szawy. 16.15— 17.00 Muzyka tan. 
17.00— 17.15 Chwilka litew ska. 17.25 
— 17.45 W św ietle rampy. 17.45— 
18.45 Audycja dla dzieci. 18.00— 19.15 
rrzeg ląd  film ow y. 20.05— 20.30 N a  
szerokim świecie. 20.30— 83.00 Trane. 
z W arsz. 23.00— "4.00 Spacer detekto­
rowy.

Z AG RA NICZNE: 14-30 Len ingrad . 
Koncert kw artetu A uera. 19.00 P raga. 
Don Juan —  opera Mozarta. 19.30 
R m o . O rfeusz w  Piekle —  operetka. 
20.00 B erlin . D ie Mottenbiirgor - -  
farsa  ze śpiewam i. 20.00 W iedeń. Der 
Diam ant des Geisterkonigs —  farsa  
fantastyczna. 20.30 L ondyn . Rupert 
o f H eitau  —  słuchowisko, 20.30 W ro­
cław . H a n s  Reimann przy mikrofonie. 
20.50 K rólew iec. Koncert sym f. 21.00 
Lipsic. K jncert sym f. 21.00 K oeniys-  
um sterhausen . Jazz sym foniczny. 
21 00 T u ryn . Wesoła Wdówka —  ope­
retka. 21.45 M onachium.. Sherlock  
Holmes —  słuchów. 22.00 D anentry . 
Koncert sym f.

W ieści z kraju
(O d  w ti-u /c h  ko resp m d em ó w ).
i

KROMKA BIAŁOSTOCKA
B ńujstoł —Lkspr~«<acja puszczy.

TL idsawczecś m się sm um  -ri.rtowwgc,

szem DynLecja przystąpiła już dc or-
gunranwasń:* specjalnego wydz ah a- 
pruwizacyjnego, którego mdameiT 
dzię utw-ierane w  prszc/e»óln, 
punktach d.spkrttacyjnycn sklepów dy- 
i-ekcyioych, w celu należytegc zaopa­
trywani i w  produkty i przedmioty 
ni. '^szej ootrżeby ckjło  IG,000 robot­
ników, napływających 7 każdym dniem 
z  różnych skon  Po1ski 1

KRONIKA LUBELSKA

Lublin. — Sfra izny wypadek.
Oto oZCoegóły katastrofy aułoowsewej, 
która zda żyła] się przedwczoraj na 
szosie Lublin — Warszawa. Autobus 
wyruszył rano z Lublina w  kii runku 
Warszawy. P .ovn d zi go  szofer Brzo 
zewski, itiitszkaniec LubhStą. Autobus 
byl jwżepełniony; gdyż miał miejsc 
tylko na 16 osób, ą w siadło doń 21 
osób, które ponadto zabrały z t sobą 
wiel" bagażu z racji św ist Gdy au­
tobus znalazł się na terc nie powiatu 
puiawsKiego, na pierwszym kilometrze 
oa posterunku policyjnego w  Żyszytre, 
w kienu ku Prfc, szofet zdrzemnąl siu 
na chwilę i kierownica wysunęła mu 
sie z ,-ąk. W tym momencie autoous 
całą s ‘łą zpadl dc rowu przydrożne­
go, uiegająr kompletnemu zdruzgota­
nia. Ż pod masy ~ur"owisk wydoby­
to dw ie eseby, umierasące od trry- 
mania aężłnd i ran oraz titery  z licz- 
nt.m ranami na szczsśde, niezagra- 
’rajc.o mi życiu. Szofera aresztowano, 
ran iydi przewiezi.wrt do najbliższy cl, 
punktów opatrunkowych,

KRONIKA M AZOW IECKA

Ost. ó\ Maz. — Zwolnienie cd 
opłat. — Rada tniejska tv  Os+rowia 
Maz. na s ^ m  ostatnjem posiedzeniu 
uchwaliła zwolnić i tt wal idów- wojen- 
nycli. posiadaczy Konc -syj wódczanych, 
od dopłat komunalnych

tę o ia ię  nat 1 -iGCj u jtm W ™  iłiejaki
Net ta&n Taht-Kv fctót/ w  r. hb. ,1«- 

±0  ubrany tdeazy wą, się w  czą- 
ie i m r r z  spu tow yer, "/,?yjęć eta. Ja­

to  operator fil»oa>/ Nagi w łu. u 
Ncutnait^-?ali» »  zi m i .  Jak stę o~ 
kaz^ijc ot rmąą tk> Hp. miał on trzy  
narzeczone, m. ia. oóthę p ę y p ^  «*- 
t /b  ra od ictółyff, ■“" i -jbs1* v*ększj 
kwoty piesiężae. Wszystkie trry na- 
rzemon wspólnie go  oskarżały 

Sąd skazał go na tok i 6 miesięcy 
więzienia. - . i;

1
Gdykiri. — Ekspfr., t^wanJMr. - -

W osiatoim tygodniu <1 rręty P^swo- 
Etr-tyjskiegr T  .warzi, stw: wywyoR, z 
p o it-  :j łkiej > góten 52 iorty mtr. 
Bekotiów w y w iez ie^  Ó0 0  ton mączk' 
ryżowej i r/żu  — <łt)4 ., parafiny — 
2ł 5 t. dri4 a — 225 t., yroazŁ- tfa- 
scJst) — łOO C, maała — 50 t., eetók - 
zy — 50 t. i jaj — 20 t

[tttpc rt do Pets«i z  Angiji m ’ nstc- 
pauzie coKonany ourętami Ppłsko-Bry 
łyjskiego Towarzystw? w yniósł 1.278 
tok. '  " 1 •

Grudziądz. — Protest wytewczy.—
Rada miejnka m. Grudziądza na ostat- 
niem posiedzeniu przystąpiłr d< roz- 
patrywitnia w nięskm eyo nrzer B. B 
Wi R pi^testu przeciw ważności w /-  
bc,ióv do tład; mie, ,kiej, odbytych 
dnia 6 paźcteiernik? r. b. i sprzeciw  
ien odrzucił?, Rada miejska n it mo­
gła si • dopatrzyć pod wzgłęden praw- 
1 ym istotnych ni uszen odlewnych 
przepisów . Przed w k o  powyższej u- 
cnwale przysługuje p iaw o  sprzeciwu 
w orzeciągj dni 14-m od atua dorę­
czenia ucuwały.

KRONIKA ŚLĄSKA

Katowice. - - Konfiskata. — Numei 
1874 „Pok afi” z  dnia 22 b  id. został 
skonfiskowany za sprawOKdafli" z ,oz- 
piaw y sądowej w  Katówitncu, p. i 
„Pt, pęt Korfanty eontrr .ęojewoda Gra­
żyński”. ...................

KRONIKA P O Z NAŃSKA

Poznań. — Z teatrów — , J i  atr
N ow y” w  rornarii- wystawił g ła ś ią  
sztukę air^rykańskicn autorów Ander­
sona i Stal.ingsa p. t. „Rlrwale” w  
przekładzie Jerzego Kossowskiego.

Poznań. — „Złota niedziela”. —
Wczorajsza ir lc la  niedziela” wypadła 
w  Poznaniu dla kuijierfwa niespodzie­
wanie dobr e. Największem pjwodze- 
niem cieszyły się składy koidełtcyjne, 
delikatesów, -.abawkarskie, nato,niast 
w  ks.ęgarniach panował całkowity za­
stój. " ,  ,

KRONIKA POM ORSKA

Gdańsk. — Wykwintny orznrf. — 
Przed sądem gdańskim stanął w  uobo-

. KRONIKA W ILEŃSKA

fVilno. — życzenia świąteczne, —
VC mysi lntencyj p. ministra Skraw  
Wpwn. wojewor.? Kacz? ie«ricz zwraca 
się do szeregu władz, instyturyj spo­
łecznych i poszosególnych osób o  za­
niechanie śniadaniu oficjalnycn życzeń 
świąiec.mych i noworocznych i o 
przekazyw anie pieniędzy, pi*eza«ca>- 
nych na rozsyłanie życzeń, na 1 'rtcz 
instjtucyj opiekuńczych za pcśrednic- 
twem prasy

Inicjatywa ta nie dotyczy zyczeń 
noworocznych skład-n-ch p  Prezy­
dentowi kieczypospoiitej na ręce wo­
jewody,

Groduo. — Krewki Malec — Dnia 
2 i b. m. w  tutejsz/m Sadzie giodzkim  
odbyłr się sprawa mieszkam a m. Gro­
dna, Dawida Malca, oskarżonego o  
znieważenie urzędnika tuiejszej kasy 
chorych przy tj ykonywnni*', obow iąr  
ków służbowych. . Wyrckrem, zapad­
łym w  tymże aniu, Dawid Malec ze­
stal skarany m  1 miesiąc aresztu

O. PROKOP; 
Ż Y WO T Y  ŚWIĘTYCH 

ną w szystk ie dn_ całego r o k :. 
w ie iu i (.s ie jo  zn*lcrai4 M  dl 
sko tysU t «  11 z . . .a ta m .1

ijzlat/cfe.
T)?ęl to ćiiło  włn.iO jłą , _j|c_tać 
W kart dyn domu polfMa I hnWltfcfan

ał»f̂ rtć wsryatkim nabycia JtTWO 
. ŚWI^TyCH- ojca Prokopa, nmw 

wytlante ukaże sic w 12 zeasyGfr*h
stęc r. '  D m a a i a < tyr. oo waaaaą 
i neę jo ' i pt jed 35-J— L- W i n k i  Ma 
Ldłu. aUHu • 1 iaataat ti
i nei, jo ' -d ;
Cędi— oiMaî u • 1 
-■•dfci tom h- .  o ft wy y y a tw k  yHto 

1 2  ito  yek.
ŻamowienW na .L . «OTy rwngTTCH* 

o m i plealądec p w yjm fe  
Katollekla Towauyai^o Wydawjęac

„1 R U n lil fl R O b Z I N K i : -  

WłHiZkaa,' Podwale 4.
N, . ntodale . najtaniej u adaa m e  
syfot neseT Jocitl. aa K._ • Oa m jtk na Si nul CI Katoli ** “o Ton.sz.-atim Wy­

dań. ifczcgo Ni. 10MB

ł̂ tStnSRHSSifi

KI.Mł ićrz zegarm.striowskl 
JOWA, WIERZBICKI, olwo- 
w y ł skład zegarków cMMiBL ■ 

^ NA 18. Precyzyjnie repazteye 
najwięcej skomplikowane me- 

Ą c ł ■! izmy, oraz zamienia scare 
|  zegarki n» nowe. Poleca rów­

nież yyroby jubilerskie

• T A N I O
S Z Y B K O

K N O !

l > ^ ? i © Ł © r Y

Polskich Llnij Lotniciych

omy

A r t y s ty c z  ia Pracownia 
W Y S O S Ó Y  S K I T O I I Y C ^

J .  C Y N O W S K i
WARSZAWA, LESZNO 40. TEL. 163>2d.

P O L E C A  w szełkfe wyroby w z a s ie s  złotntetwa w chodzące  
oraz przyjmuje w szelk ie repeiacju, po cenach p"zystępnych.

K A S Z L Ą C Y M  I
EKS IfiKT KARMELKI ET B K" ] \ M
z MIUDU SŁODB I L - J ł  “  ■ i L .  Ł  t o  I  l l -

Sprzedaż w A p t e k a c h  i S k ł e d a c h  A p t e c z n y c h  
T y l k o  w  o p a k o v a n i u  z n a p i s e m  „ L C L T Y A " .

Rf^ewoź# ccstóecnle psia- 
terów, poate i towam

•s ieć  komunikacji pozłetrzoej 
obejm uje.

Bydgoszcz - Katowice - .Cra- 
ków- Lwów - Poznań - War­
szawa Gdańsk - Brno - W ien

I n f o r m u j c i e  '*>_<?>

ustnie - płseir nie - telefonicznie
 BYDGOSZCZ-—

Lotnisko Teł. W-19. 
  m t o w ic e  —

Loinlsko Teł. 135 l 145.
K R A K Ó W

Biuno [-usiskib 
uL S tp tfn ln . 52. 

fol. 32-K j
Lotnisko-n»ko wice

Tei r, d5.

-LWÓW-
BIULO MIEJSKIE Ul- Jagiellońska 20. 

Tel. 45-71. ,

] e.nl, 1 o, Skal 4r 
i Pol. Janowskie

rei.
POINAN

BIURO M1EJSK1B 
Wi}y

Zsrgmuuta S-aregu 4 
Tek 55-10.

Lotnl*l-c -  t  świra 
Tel. 67-11.

. W A P S Z A W A
BIURO 7.KR7ĄC | U .n ljk c -K o k e tO w  

Mar»?.nłkL.w-k.i f53. I w rfś-.eeu l T,>r-jt wc 
Tel. 5-71, • . :'->3. |  le i. 8-50, 8-60.

GdAMSK
Lotnssko

W rzeszcz-Langfuhr Tel. 415-51.
-BRNO-

uetlstfc ' 
Tel. 41-e,C.

■ WIEN
Blc-o Repr-zentaeJI 

“• ' iffstrass
-r 0-84

I. Taettlinffstrasee 7 
IM. K-

Lotnisko-A spern
rei.

R. 48-4-60.

W pilci»<?®wc ieiach p c laaa li rych k( »i »!■ 
ktc^ę p -wletrr' " ,p-redaJ4 b ety 1 ud oelajl 
Infiormi yl rd.j nb i. Polesi- Biura Podróż} 
.O  tP'i.4”. 0r». odb slab? .M t^drynaroi oweg,. 

Towarasy-twa Wagon5w Synli lurch*.

PeJbtoor : Br. jptym M A M & ł& L. b«L dfctoy: Lmu WUKB%ŚI$Śm Wpimmmi m M  Hm*# KiEMLJCKffij, t.- z o. o.

Drulatrnia D o_u  Prasy Kałolicldej (Arrhtółbcerp»h_aj.


